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R edakcja i Adm lnlftracja: Katowice, św. S tanitław a 4
Telefon 1414 I 158 — P. K. O. Katowice 304540
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płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 144 SCatowEce, piątek 24-go czerwca 1932 r. R ok

Pierwsze gimnazjum 
polskie w Niemczech.

Dnia 1 października br ma być ot­
warte  w Bytomiu pierwsze polskie gim­
nazjum w Niemczech.  O znaczeniu tego 
faktu może mówić suche porównanie na­
s tępujących cyfr.  Na terenie R zeczy ­
pospolitej istnieje 29 szkól ś rednich nie­
mieckich, w których wychowuje  się po­
wyżej  7000 p rzyszłych  przedstawicieli  
inteligencji niemieckiej w Polsce.  Na te­
renie R zeszy Niemieckiej nie istniała 
dotychczas ani jedna średnia szkoła pO|_ 
ska. Zdolniejsi wyc how an kow ie  polskich 
szkól  po wszechny ch  w Niemczech zmu­
szeni byli albo iść oo gimnazjów niemie­
ckich, gdzie się w większości  gerrnani- 
zowali,  albo też szukać nauki polskiej na 
terenie szkół średnich Rzeczypospolitej,  
co  — wobec nieuznawania w Niemczech 
polskich matur  i dyplomów — odbierało 
im w  następs twie możność zdobycia dla 
siebie odpowiedniego s t anowiska  w 
Niemczech i ubożyło dotkliwie intelek­
tualne i moralne siły tamtejszego społe­
cz eńs tw a  polskiego.

Tem u niepożądanemu s tanowi  za r a ­
dzić może tylko polskie szkolnictwo ś re ­
dnie w Niemczech.  Myśl  założenia gim­
nazjum polskiego na Śląsku Opolskim oo 
p ierwszych  lat podziału terytor ium ś lą­
skiego nu r towa ła  wśród miejscowego 
społeczeństwa.  Jednakże  dopiero obec 
n.e, po pokonaniu wielu przeszkód i trud 
r.ości, myśl  ta rea lizować się zaczyna 
Wielki gmach dawnej  redakcji  „Katoli­
ka"  przebudowuje  się już na cele g imna­
zjum, według planów zatwierdzonych 
przez  władze  niemieckie, które również  
prz y rz ek ły  już polsko-katol ickiemu to­
w a r z y s t w u  szkolnemu w Opolu udziele­
nie koncesji  na uruchomienie gimnazjum 
Językiem w y k ł a d o w y m  wszystkich  
przedmiotów będzie język polski, nauki 
udzielać będą nauczyciele Polacy.  Już 
w  chwili obecnej  zapewnione jest zgło­
szenie się około 200 ka ndyda tó w  do uru 
chamianych w roku bieżącym 7 klas 
gimnazjalnych.  Jednem s łowem chodzi 
tu o p lacówkę o wielkiej i t rwałe j  do­
r o s ł o ś c i  narodow ej.

Jednakże tworzenie pow yższego  
gimnazjum p rzyp ada nu okres wielkich 
trudności gospodarczych.  Od ubogiego 
społeczeństwa polskiego w  Niemczech 
me można wym agać,  by  spros tało  ono 
ciężarowi  mater ja lnych potrzeb,  związa­
nych z p rz ebud ow ą gmachu, z w y p o s a ­
żeniem uczelni w  niezbędne pomoce 
szkolne,  urządzeniem internatu itp. Z 
w y d a tn ą  pomocą na cet p o w y ż sz y  po­
spieszyć musi również i społeczeństwo 
Rzeczypospol itej .  W  ciągu miesięcy 
letnich musi być  ze brana niezbędna do 
doprowadzenia  powy ższego  dzieła do 
skutku znaczniejsza kwota .  Organ iza­
cją zbiórki s poczyw a  w rękach t -w a po­
m ocy  dzieciom j młodzieży polskiej w 
N emczech oraz  komite tu  niesienia po­
mocy  kul turalnej  dla Śląska  Opolskiego 
w Katowicach,  ul. P o cz to w a  16, 11 p. 
Wszelkie  ofiary i datki  należy prz esy łać

Hr. Gravina protektorem prowokacji niemieckiej
w Gdańsku.

Gości u siebie dowództwo przybyłej eskadry niemieckiej.
Gdańsk. Niemiecki okręt linjowy re za wsze  wymieniane by ły  w momen-  

Schlesien" przybył o godz. 22.20 na redę tach  wizyt  ob cych o k rę tó w  w Gdańsku,  
gdańską i zarzucił kotwicę. W czoraj ra- Siało się tak z tego względu,  że rząd
na przybyły jeszcze torpedow ce T. 190 
i G. 10.

O godz. 9 udał się na pokład „Schle- 
sien" niemiecki konsul generalny v. Ther- 
mann, aby  p rz yw ita ć  eskadrę  niemiecką. 
Działa „Schlesien" dały 15 strzałów  po­
witalnych. Następnie admirał niemiecki 
w tow arzystw ie oficerów komplementa- 
cyjnych zaczął składać w izyty: najpierw 
prezydentowi senatu Ziehmowi, a na­
stępnie W ysokiemu Komisarzowi Ligi 
Narodów hr. Gravlnie oraz prezydentow i 
Rady Portu dr. Benzigerowi. Na popo­
łudnie przewidziane są rewizyty  na po­
kładzie „Schlesien"

Rząd polski po raz pierw szy nie ucze­
stniczy w żadnych aktach kurtuazji, któ-

R zeszy n ieżyczliw ie ustosunkował się  
do uwag Polski, by ze względu na nieod­
powiednie nastroje, flota niemiecka od­
roczyła sw ą w izytę w Gdańsku.

Sensację w yw oła ła  tu wiadom ość, że 
W ysoki Komisarz Ligi Narodów hr. Gra­
vina wydaje uroczyste śniadanie na 
cześć dow ództw a eskadry niemieckiej, 
która odwiedziła Gdańsk.

Krok ten, który jest jawnem i mani- 
festacyjnem  popieraniem polityki anty­
polskiej Gdańska —  nie p ierwszem z r e ­
sztą  — nie jest niespodzianką dla opinji 
polskiej.

Pozostawienie p. Graviny przez  czyn-  
rrki genewskie  na s tanowisku Komisarza 
L g i  Narodów mus; w yw ołać  w opinji

polskiej oburzenie i zrujnować resztę  
wiary w Ligę Narodów, jako bezs t ronną
instytucję,  s to jącą  szczerze  na  s t raży 
pokoju i spokoju w Europie.

Czego żeda Hoover?
G enewa. O godz. 4-tej popoł. o tw o ­

rzył  Henderson posiedzenie komisji je- 
neralnej konferencji rozbrojeniowej ,  o- 
czekiwane z dużem za interesowaniem 
przez wszystkie  delegacje.  Wiadomo 
było,  że na posiedzeniu będzie odczyta

rające inst rukcję dla delegacji a m e r y ­
kańskiej  na konferencję rozbrojeniową.

Instrukcja ta odczytana  przez a m b a ­
sadora  Gibsona,  wychodzi  z założenia,  
że cały świat powinien zrzucić z siebie 
ciężar zbrojeń, gdyż inaczej nie będzie 
mógł  dojść do odbudowy życia gospo 
darczego.  F ak t  Kelloga odrzuca użycie 
siły zbrojnej jako środka obrony naro­
dowej,  a więc należy nietylko zreduko­
wać zbrojenia mater ia łowe,  ale też 
zmniejszyć siły liczebne wszystkich ar- 
mij, ażeby w ten sposób zmniejszyć m o ­
żliwość ataku.

Dlatego też prezydent  Hoover  propo­
nuje jako najważniejszy punkt  swojego 
orędzia redukcję o ^ stanów liczebnych, 
w yższych  ponad potrzebne poszczegól­
nym państwom t. zw . „siły policyine". 
Pod w yra żen ie m .siły policyjne'  rozumie 
prezydent  Hoover  wszystkie  siły, które 
służą do ut rzymania  porządku we­
wnę trznego w państwie.  Siły te, według 
Hoovera,  zos tały naprzyk ład  określone

dla Niemców w t raktacie wersalskim na 
100 tys. ludzi w s tosunku do 65 miljo- 
nów mieszkańców.  Siły wyższe  l iczeb­
nie ponad „siły policyjne" na z y w a  Hoo­
ver  siłami obronnemi  i żąda  zniesienia 
1/3 tych s t anów  liczebnych tej nadwyżki .

ne orędzie prezydenta  Hoovera,  z a w i e - | ( W  ten sposób Po lska  musiałaby zmniej
szyć  swoie siły o 65.000 sw ego  s tanu li­
czebnego).

Pozatem  proponuje prezydent  Hoo­
ver  zniesienie pew ny ch  rodzajów broni. 
P rezy d en t  Hoover  twierdzi następnie w 
s w em  orędziu,  że szaleństw o całego  
św iata polega na tern, iż wydaje on mi­
liardowe sumy na zbrojenia, a gdy by  
przyjąć jego propozycję — świat  w 10 lat 
zaoszczędzi  około 10 mi liardów dola­

rów.
*

Propozycja prezydenta Hoovera zo­
stała przyjęta naogół bardzo chłodno.
Oceniają ia tutaj jako manewr,  obliczo­
ny na użytek w e w n ę t r zn y  am erykańską  
z uwagi  na zbliżające się w y b o r y  p r e ­
zyden ta  S ta nów  Zjednoczonych A. P.

Szczególnie sceptycznie  przyję ły  o- 
rędzie koła francuskie,  gdyż  zwłaszcza  
punkty,  dot yczące  obniżenia o 1/3 sił 
morskich,  szczególnie godzą w f rancu­
ski s tan  posiadania.

W czora j  zrana  p rzybył  do W ars za -  
w y  komisarz genera lny Rzplitej w Gdań­
sku p. minister Pappee. ,

Ze względu na to, że w myśl  wczora j ­
szego zawiadomienia przez Komisarjat  
Genera lny Senatu  gdańskiego o tern, że 
przedstawiciele rządu polskiego nie w e ­
zmą dla wiadomych powodów  udziału w  
powitaniu wojennych s t a tk ó w  niemiec- 
k;ch, Komisarz Generalny nie chciał być 
obecnym  w dniu tym w Gdańsku i tem  
tłum aczyć należy jego przyjazd do W ar­
szaw y.

*

W  związku ze znanym  incydentem,  
k ić ry  w y d a rzy ł  się onegdaj wieczorem 
na dw orc u  gdańskim,  przy odejściu po- 
c ą g ó w  do T cz ew a  i W a r s z a w y ,  spodzie­
wać się należy,  ze w najbliższym czasie  
Rząd polski zw róci się zarówno do se ­
natu gdańskiego, jak 1 do W ysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów hr. Graviny z żą­
daniem przeprowadzenia jaknajskrupu- 
latniejszego śledztw a celem w ykrycia  
winnych i ukarania sprawców ostrzeli­
wania m arynarzy polskich, jadących  do 
' I c zew a  i obrzucania  innego pociągu pol­
skiego kamieniami.

Dotąd nie wiemy,  w  jaki sposób i w  
jakiej formie za reago wał  w tej sprawie 
hr. Gravina.  Niewyjaśniony jest również  
i ten szczegół,  czy  w dalszym ciągu bę­
dzie on faw oryzow ał bandy hitlerowskie 
na terenie wolnego miasta, a tem sa­
mem przyczyniał się do rozzuchwalenia  
tych band i zaognienia i tak już naprężo­
nych stosunków pomiędzy Polską a 
Gdańskiem.

na konto P .  K. O. 301 822 Katowice  — 
Komitet  Niesienia P omoc y  Kulturalnej 
dia Śląska  Opolskiego Również  dary  
na ten cel przyjmuje administ racja na­
szych gazet.

Niechże społeczeństwo polskie w k ra ­
ju ofiarnym cz ynem w ykaże  s w ą  ż y w ą  
i czynn ą sol idarność z rodakami , wal­
czącymi  poza  kordonem gran icznym o 
polską duszę sw y ch  dzieci. Niechaj z 
(raju p łynące  ofiary będą tą gran i tową  
cegłą,  o k tó rą  wspar ty  gmach polskiego 
szkolnic twa w  Niemczech rozbuduje się

ua miarę  i stotnych p r a w  i i stotnych po­
t rzeb polskiej ludności Śląska,  Pogra n i ­
cza, P o m o r za  ura z  południowych tere­
nó w P ru s  Wschodnich.

W s z y s c y  do ofiar!
Niechaj hasłem najbliższego okresu 

będzie w całej Polsce  zbiórka  na p i erw­
sze gimnazjum polskie w Niemczech.  
N ech pod tem has łem pop łyną ofiarne 
grosze,  tem cenniejsze, iż w łaśnie w  tak 
ciężkim gospodarczo okresie zebrane.

To w. Pom ocy Dzieciom i M łodzieży  
Polskiej w Niem czech.

200 miijonów frank, na budowę kolei 
Śląsk —  Bałtyk pożyczyła Francja?

W arszawa. W  finansowych kołach 
W a r s z a w y  ro zesz ła  się wiadomość,  że 
rząd francuski zgodził się ostatecznie na 
w ypłacenie krótkoterminowej zaliczki 

\ 200 miijonów franków w dw óch ratach  
pb 100 rhiljonów franków, na koszty  
zw iązane z robotami na linji kolejowej 
Śląsk — Gdynia. Narazie wpłacona  b ę ­
dzie — podobno jeszcze przed 1 lipca br. 
—  k w o ta  100 milj. fr. R ząd  francuski  do­
maga ł  się, aby  rząd polski g w a r a n to w a ł  
k re d y t  udzielony to w a r z y s tw u  polsko- 
f rancuskiemu.  Biuro polsko-f rancuskie­
go t o w a r z y s t w a  kolejowego p rz ygo to ­
wuje się do podjęcia prac  na sze rs zą  s k a ­
lę p rz y  budowie linji kolejowej.

Minis terstwo skarbu  oświadczyło,  że 
narazie żadnych  informacyj w tej s p ra ­
wie udzielić nie może.
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Irwalsze od n a jle p s i
skóry.

f Używajcie podeszew gumowych OKMA. 
Są one o wiele tedsze e przytem trzech- 
krotnle trwalsze od skóry, elastyczne 
w chodzeniu 1 nieprzem akalne.

Zdradziecki redaktor „Katowicerki" 
skazany na 14 miesięcy wiezienia.

K atowice. W  dniu w czo ra jszy m  w  
sądzie  g rodzk im  to czy ła  się ro z p raw a  
-przeciw ko by łem u red . odppw . „K atto  
w itze r Z eitung“ H. S ch ray o w i, oskarżo* 
nemu o rozpow szechnianie w  druku zm y  
ślonych faktów , m ogących w y w o ła ć  po­
gardę dla urządzeń państw ow ych  i za­
rządzeń zw ierzchności. R o zp raw a  bu­
dziła w ielkie za in te reso w an ie  w śró d  c  
pimji polskiej, k tó ra  o d  kilku tygodni z 
w ielkiem  naprężen iem  w y czek iw a ła  w y  
niku w y ro k u . J a k  w iadom o w  dniu  l 
cz e rw c a  „K atto w itzer Zejtung** zam ieś­
c iła  a r ty k u ł p. t. „A uch in K attow itz  B oh 
ko t gegen  Danzig**, w k tó ry m  m iędzy 
innym i donosząc o o rgan izacji bojkotu  
gospodarczego  G dańska zam ieściła  zda­
nie, że b yłoby rzeczą pożądaną, ażeby  
Niem cy Gdańsk i Pom orze odebrali P o l­
sce . S treszczen ie  tego  a rty k u łu  obiegło  
c a łą  p rasę  polską, w y w o łu jąc  n iebyw ałe  
oburzenie w  sp ołeczeństw ie polskiem.

R o zp raw ię  w czo ra jsze j p rzew odn i­
czy ł sędz ia  dr. G łow acki, o sk a rża ł p ro ­
k u ra to r N ow otny , o sk arżo n eg o  bronił 
ad w o k a t Z b isław sk i. O sk arżo n y  S ch ray

Ostatnia kronika.
Konferencja u komisarza dem obillzacyj- 

nego.
Katowice. W  dniu dzisie jszym  u ko­

m isarza  dem obil, odbędzie się konferen­
c ja  w  sp raw ie  zam ierzonego un ierucho­
m ienia F ab ry k i P o rce lan y  S. A. G iesche 
w B ogucicach o ra z  w  sp raw ie  redukcji 
n a  kopalni m ysłow ickiej, gdzie m a być 
uw oln ionych  1.000 robotn ików . Skutkiem  
unieruchom ienia fab ry k i p o rce lan y  u tra ­
c i ło b y  p racę  ponad 500 robotn ików , (t)

Strajk protestacyjny w  C zechowicach.
Katowice. Dnia 20 bm. p rzy s tąp iła  

za ło g a  h u ty  „Silesia*1 w  C zechow icach  
do jednodniow ego s tra jk u  p ro te s tacy jn e ­
go z pow odu o trzy m an ia  w y p ła ty  obni­
żonej o 5 do 6 °/o. Obniżkn ta  obow iązuje 
od  dnia 16 m aja br. (t)

tłó m aczy ł się jakoby  inkrym inow anego  
a rty k u łu  nie p rz e c z y ta ł do  końca. A rty ­
kuł w y c ię ty  zo s ta ł z O steu ropaeische 
Korrespom denz i doręczył mu go dnia 
poprzedniego naczelny redaktor dr. Krull. 
N astępnie zezn aw ał n acze ln y  red ak to r 
dr. Krull, k tó ry  p o tw ierd z ił zeznania 
S ch ray a , a na p o staw ione mu py tan ie  co 
do poiityczn. ch a ra k te ru  pjsm a o d p o w ie­
dział. że pism o jego m a na celu ob ro ­
nę (? )  sp raw  m niejszości w  P o lsce , re ­
spek tu je  p rz y te m  tra k ta t  w ersa lsk i (? ) 
i n ienaruszalność  gran ic . (? )

Zkolei zab ra ł głos p ro k u ra to r No­
w otny , w y k azu jąc  w  sw em  p rzem ó ­
w ieniu. że inkrym inowany artykuł, za ­
m ieszczony w  „K attow itzer Zeitung“ 
zaw iera znamiona zbrodni stanu oraz 
w ystępku z  § 131 k. k. oszczerczego  po­
niżania urządzeń państw ow ych. P o za- 
tem  p ro k u ra to r s tw ierd z ił, że „Kattowi­
tzer Zeitung“ stale zajm owała w e  w szy ­
stkich m iędzynarodow ych sprawach sta­
now isko w rogie P o lsce  i solidaryzow ała  
się z hasłami rewizjonistycznem i oraz 
stale przedstawia w ew nętrzne spraw y

Polski w  św ietle  dla niej niekorzystnem .
P ro k u ra to r  dom agał się w y m ie rz y ć  o- 
skarżonem u k a rę  dw óch  la t w ięzienia.

O bro ń ca  Z b isław sk i s ta ra ł się w y ­
k azać  b ra k  d ow odów  su b iek ty w n ej w i­
n y  o sk arżo n eg o  i dom agał się zm iany  
kw alifikacji czynu. P o  końcow em  prze 
m ów ieniu  p ro k u ra to ra , o b ro ń cy  i o sk a r­
żonego, p rzew o d n iczący  dr. G łow acki 
za rząd z ił p rze rw ę , po k tó re j S ąd  ogłosił 
w yrok skazujący Schraya na 14 m iesię­
cy  w ięzienia. P rze c iw k o  w y ro k o w i o- 
b ro ń ca  w niósł apelację, p ro sząc  ró w n o ­
cześn ie  o  ty m czaso w e pozostaw ien ie  
na w olności o skarżonego . S ędzia  G ło­
w ack i o św iadczy ł, że w  sp raw ie  tej za­
decydu je  osobna u ch w a ła  Sądu . (t)

J A P O Ń S K I  P R O S Z E K
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Podmuchy wojny domowej w Niemczech.
Na ulicach Berlina barykady, a w  Wrocławiu leje się krew bratobójcza.

-XOX-

R ew olucyjne pomruki w Ch«le 
nie ucichły.

Nowy Jork. W  dniu wczorajszym  w y­
buchły w  Valparaiso groźne rozruchy re­
wolucyjne, które w ykorzystane zostały 
przez m ęty społeczne do grabieży sklepów 
a naw et mieszkań prywatnych. Podczas 
walk ulicznych zginąć miało w Valparaiso 
według prywatnych doniesień z Santiago 
de Chile 20 osób, 50 zaś odniosło rany.

Ze stolicy Chile odpłynęły do Valpa­
raiso dwa krążowniki, które otrzymały 
rozkaz stłumienia rozruchów za wszelką 
cenę. Osoby przyłapane na plądrowaniu 
mają być bezwzględnie rozstrzeliwane.

Berlin. W  godzinach w ieczo rnych  
i nocnych  doszło w  rozm aitych punktach 
Berlina do now ych politycznych starć. 
Ośrodkiem niepokojów była Rostocker 
Strasse w  dzielnicy Moabit.

A w an tu ry  ro zp o czę ły  się obleganiem  
przez komunistów lokalu, w  którym hi­
tlerow cy odbyw ali zebranie.

Komuniści zdem olow ali gazow e Iatar 
nie uliczne, a następnie w znieśli wpo- 
przek ulic 5 barykad, w ysok ości półtora 
metra.

Kom uniści oszańcow ali się za b a ry ­
kadam i i poczęli strzelać do hitlerow­
ców . P olic jan tów , usiłu jących in terw e­
niow ać, o b sypano  g radem  kam ieni.

O statecznie policja zamknęła pogrą­
żoną w ciem nościach ulicę silnym kordo­
nem z obu stron. O godz. 1 w nocy trzy 
policyjne sam ochody pancerne z obu 
stron w jechały w ulicę. Komuniści w y ­
cofali się do przyległych dom ów. P o li­
cja zb u rzy ła  b a ry k ad y  i obsadz iła  w szy ­
stk ie sąsiednie dom y. W m ieszkaniach 
p rzep row adzono  rew izję, w ielu kom u­
nistów  aresz to w an o .

R ów nież i w innych punktach  m iasta 
doszło  do strze lan iny  i aw an tu r. Dziś 
spodziew ane są  rów nież rozruchy  z oka 
zji zabronienia p rzez policję w ielkiego 
m eetingu w  L ustgarten ie

Berlin. P rzez całą noc w czorajszą  
to czy ły  się  w e  W rocław iu bratobójcze 
walki na tak szeroką skalę, ż e  chwilami 
awantury przyjm ow ały charakter wojny 
domowej. P o w o d em  zajść b y ł k ongres 
h itle row sk ich  o d dzia łów  sz tu rm o w y ch  
S. A., zw o łan y ch  do W ro c ław ia  ze w rz y -  
stk ich  m iast Ś lą sk a  niem ieckiego. Do go­
dziny 12 w  nocy  zano tow ano  bójki w  10 
p unk tach  m iasta.' W  dzielnicy północnej, 
zam ieszkałej p rzez  ludność robotn iczą, 
p ozosta jącą  pod w p ływ am i socjalistów , 
w y w iąza ła  się formalna bitwa pozycyjna. 
Robotnicy ufortyfikowali w y lo ty  kilku 
ulic. Atakujących h itlerow ców  ostrze­
liwano z okien i bombardowano kamie­
niami. P o n iew aż w  całe j dzielnicy, w sku 
tek  przecięcia  p rzew odn ików  e lek try cz ­
nych  zap an o w ały  ciem ności, policja spro  
w adziła  re flek to ry  i w  ich św ietle  usiło  
w a ła  rozpędzić  w alczących . A w an tu ry  
trw a ły  do godziny 5 rano. F ro n ty  dom ów  
b y ły  o strze liw an e  p rzez  bojów ki h itle­
row skie, to  też w  w ielu  m iejscach tynk  
jest poo d trącan y , a szy b y  potłuczone. — 
Na razie  trudno  ustalić s tra ty , gdyż obie 
s ro n y  nie kwapią się z meldunkami o ran­

nych i zabitych. D otychczas stw ierdzo­
no śm ierć czterech osób. W  m iejskich 
am bulato riach  o p atrzo n o  p rzesz ło  30 po- 
szw an k o w an y ch .

Berlin. W e F rankfu rcie  nad Menem  
ro z g ry w a ły  się w czo ra j burzliw e zajścia, 
sp ro w o k o w an e p rzez  stu d en tó w  -  h itle­
row ców . O godz. 10 rano  ukazali się na 
m ieście studenci w  mundurach hitlerow­
skich. O bchodząc kaw iarn ie , w ypędzali 
gości o  w yglądz ie  sem ickim . K rzyczeli 
p rzy tem  „Kein Ju d en “ ! Koło południa 
u m u ndurow any  oddzia ł w  sile setk i s tu ­
d en tó w  w ta rg n ą ł do gm achu u n iw ersy te ­
tu , w b re w  zakazow i rek to ra . Nie c z ek a ­
jąc na  koniec w y k ład u , h itle ro w cy  w k ro ­
czyli do w ielkiej auli i zaczęli w ypędzać  
ży d ó w  oraz przeciw ników  politycznych. 
W yw iązała  się zaciekła bójka na kastety, 
W a lczący  w y ry w a li pu lpity  z ław ek , b i­
jąc się deskam i po g łow ach . R ek to r z a ­
telefonow ał po policję, k tó ra  z trudem  
p rzy w ró c iła  po rządek . D o szpitala od- 
w ięziono dwu ciężko rannych studen­
tów , a 16 opatrzono na miejscu. U niw er­
sy te t  zo sta ł zam kn ię ty  na czas nieo k re­
ślony.

ZtA i datek na fundusz bezrobocia, PKO. 307.795

Niewidomy muzykant.
O pow iadanie p rzez  F ran c iszk a  S eeburga 

5) (C iąg dalszy .)

Chłopiec obejrzał się zdziw iony.
—  Ja k  się to  w szy s tk o  zm ieniło — 

rzek ł sam  do siebie.
—  Jak  to  rozum iesz? —  zap y ta ł 

dok tó r.
—  P rz e d  m oją cho robą  w y d aw ały  

mi się d rz e w a  j łąki zielone, m ogłem  
każdego  ch rząszcza  na d rzew ie  w idzieć, 
a  te raz  w isi p rzed  merni oczym a mgła. 
niby zasłona. P an ie  dok to rze , przecież 
ja  nie zan iew id zę?

D o k tó r zad rża ł.
—  A w ięc jed n ak i —  rzek ł sani do

siebie.
On, jako dośw iadczony  dok tó r od d a ­

w n a  obaw ia ł się tak iego  sku tku  choro ­
by, lecz m iał jeszcze nadzieję, k tó rą  te 
ra z  b ezw aru n k o w o  u trac ił. C óż miał 
odpow iedzieć  tak  ch łopcu jak  p rzerażo  
nej m a tc e ?

—  W ik to rze  —  rzek ł, k ład ąc  m u rę ­
kę na czole, —  sz k a rla ty n a  je s t niego­
dziw ą chorobą. U jednych  kończy  się 
w yzdrow ien iem , u innych  śm iercią , u 
innych  n iew y lecza ln ą  ślepotą.

—  A u m ego d z ieck a?  —  zak rzy k n ę ła  
m atka.

—  T o  jest w  ręku  B oga —  odrzek ł 
dok tó r. — On to jest, k tó ry  daje dzień

noc, św ia tło  i ciem ność. M y m usim y 
s 'ę  poddać Jego  w yrokom . W  Jego  ręku 
sp o czy w a  zm iłow anie, w  Jeg o  też ręku 
sp o czy w a naw iedzenie, k tó re znosić m u­
sim y bez pytan ia, d la czego je na nas 
zsyła.

C hłopiec na te s łow a spuści} głow ę, 
a  m atka, u k ry w sz y  tw a rz  w  dłonie, 
g o rzko  zap łakała . Oboje zrozum ieli do ­
b rze  d o k to ra  i oboje w alczyli ze sw oim  
bólem.

D októr odszedł.
— M atko — o dezw ał się W ik to r — 

podaj mi różaniec i usiądź koło mnie.
D ługo trzy m a ła  iego ręce w sw o :ch.
—  Zrozum ieliśm y dobrze d o k to ra  — 

o d ezw ał się po m ałej chw ili W ik to r • 
ja oślepnę.

M atka w y b u ch ła  g łośnym  płaczem .
— Nie płacz m atko — rzek ł chłopiec 

—- w szakże  i ja po w strzy m u ję  m oje łzy. 
K-edym leżał ch o ry  sam otny , nie m o­
dliłem  się, a  jednakże m oże moje myśli 
b y ły  m odlitw ą p rzed  Bogiem . Nie pa 
nuętam  dnia, k iedyś m nie „O jcze nasz* 
n au czy ła  i od  tego czasu  odm aw iałem  go 
często . K iedym  p rzy szed ł d o  s łó w : 
, B ądź w o la  T w o ja“ , w ted y  zrobiło  mi

się jasnem , że niety lko obow iązkiem  na­
szym  jes t w olę B oga pełnić, ale ją  też 
znosić. M odlić się też będę cz ę s to . 

B ądź w ola T w oja, jako w niebie ta k  i na 
ziemi, tak  w św ietle , tak  i w ciem ności.

—  A m en! —  w y sze p ta ła  m atk a  ze 
łzam i.

III.
I ślepo ta  nadeszła.
B y ło  to  ra z  w ieczorem . C hłopiec 

siedział długo sam otny  w ciem nej izbie. 
M atka z c ó rk ą  b y ły  za trudnione goto- 
v/aniem  w ieczerzy , aby  za raz  podać na 
stó ł, skoro  o jciec p rzy jdz ie  g łodny z ko­
palni.

— Już blisko siódm a — rzek ła  m at­
k a  —  ojciec m oże lada chw ili nadejść. 
Zapal lam pę i zan ieś ją do izby.

D ziew czę usłuchało , a gdy sp o s trze ­
gło  skulonego b ra ta  p rzy  piecu, rzuciło 
nań litościw ym  w zrokiem .

N iedługo też nadszed ł ojciec.
—  Gdzie jest W ik to r?  — zapy ta ł.
C hłopiec podniósł głow ę.
—  C zy ś to  ty , o jcze ?  —  zap y ta ł

chłopiec.
—  T o  ja, czy  mnie nie w id z isz?
—  T u  niem a św ia tła  i ciem ność p a­

nuje.
—  A p rzecież  pali się lam pa!
—  G dzie?  ja  nic nie w idzę, w cale nic.
—  W cale n ic?

ódix tfepka Ido obuiM
—  W cale... nie...
O statn ie  s ło w a  w ym ów ił p rzeciąg le , 

jakby  z bolesnem  pożegnaniem  się ze 
św iatłem .

O jciec padł na ław ę, o p arł ręce  na  
sto le i z bo leścią  o p arł na nich głow ę. 
W ik to r siedział na sw em  m iejscu. M atka 
w chodząc, s tan ę ła  na p rogu z o baw ą.

—  Ojciec, cóż się dzieje ? —  zap y ta ła . 
Lecz ten nie m ógł jej odpow iedzieć,

ty lko  w  m ilczeniu w sk aza ł na chłopca.
— M atko, gdzie ty  jes teś  — zap y ta ł

W ik to r.
—  W ik to r, m ój synu!
 j a  ciebie nie widz-ę m atko!
—  A w ięc zaniew idziałeś na do b re !

—  zak rzy k n ę ła  m atka, tu ląc  sy n a  do 
łona.

—  Ach. od teg o  n ieszczęśc ia  m ógłby 
nas P an  B óg zachow ać. S am a nie w iem , 
czy  w o lałabym  cię w idzieć na cm en ta ­
rzu, czy  tam-i>to siedzącego . C o się z 
ciebie stan ie , k iedy  ojciec i ja u m rzem y ?

—  W te d y  ja się o  n iego s ta ra ć  będę
-  o d ezw ał się m iękki głos.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
I Piątek Narodzenie św . Jana 

Chrzciciela 
Św. Symplicjusza,

bisk. i bardzo wielu 
św m ęczenników w 

Rzymie.

Kalendarz słowiański: Janisfaw . 
Jutro sobota, 25 czerwca: Św . W ił

helma, opata w yznaw cy.

czerwca

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,35; o godz. 19,57
K s i ę ż y  c a o  godz. 23,20; o godz. 10,20 
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Z historii śląskie'.
24 czerwca. 1257. Książę W łady­

sław  I. raciborski upoważnił prob. Hen­
ry k a  i braci zakonnych zw anych Bożo­
grobcami w  Miechowie do odbudowania 
spustoszonych wsi Chorzow a i Dębu. 
1290. Umarł książę w rocław ski H enryk 
IV Probus. — 1331. Bogaty mieszczanin 
1 eodor Szuster darow ał zagrodę przy 
ul. Szerokiej w Raciborzu klasztorow i 
Panien Dominikanek, co potwierdzili ra­
dni i ław nicy w dniu 24. 6. 1331. — 1447. 
Książę - biskup w rocław ski Konrad, za 
tw ierdził fundację Elżbiety, żony sołtysa 
z Poniszow ic, k tó ra  zapisała ze swoich 
dóbr w Pyskow ie roczny czynsz 5,50 
kościółkowi św. Stanisław a, k tóry  ma 
służyć za kościół szpitalny. — 1665.
Ks. jezuita P io tr Abramowicz admini­
strow ał w kościele parafjalnym  w Tara. 
Górach. Po  nim objął probostw o ks. Ale­
ksander Klaybor. — 1697. W yszła pierw  
sza procesja z Radzionkowa do Piekar. 
Uczestników było 80 z ks. prob. Jaśko- 
w iczęm  na czele. — 1759. Dziedzic F ry ­
deryk  Wilhelm, hrabia Posadovyski, ku­
pił od hr. Kotulińskiego państw o Toszek 
Pyskow ice. — 1863. Franciszek Letocha 
b ra t księdza P io tra  L. o trzym ał w śro ­
dę święcenia kapłańskie w Gnieźnie i 
odpraw ił prymicje. — 1872. W  Radzion­
kow ie rozpoczęto zakładać fundam enta 
pod now v kościół. — 1900. O trzym ał 
sakrę nowom ianow any biskup sufragan 
ks. kanonik M arx, przez J. E. kard. J. 
Koppa, w  asystencji ks. biskupa Łukow­
skiego z Poznania i ks. kanonika Mont- 
bacha. — 1903. O dpraw ił nowow yświę- 
cony ks. M aks Kalier z Bytom ia prymi­
cje w  kościele św. Trójcy. 1910 był p ro­
boszczem  na wyspie Rugji, obecnie bi­
skupem na W armji. — 1904. Ks. dr. Jó ­
zef Knosała o trzym ał św iecenia kapłań­
skie we W rocław iu. Urodzony 19 m ar­
ca  1878 w Żelaznie p. Opolem. Od 1922 
r. prob. w  Radzionkowie. — 1924. P ara ­
fia piekarska w itała  swego prob. ks. W a 
w rzyńca Puchera, przybyłego z Dą­
brówki Małej.

— Kursy przygotowawcze dla stu­
dentów Politechnki. To w. Bratniej Po­
m ocy Studentów  Politechniki Lwów, 
chcąs przyjść z pomocą nowow stępują- 
cym  na Politechnikę urządza corocznie 
kursy  przygotow aw cze w edług w ym a­
gań do egzaminu wstępnego na Politech­
nikę Lw ow ską. Kurs trw ać będzie peł­
nych 20 dni, od 23 sierpnia do 11 w rze­
śnia 1932 w łącznie. Dla w ygody ucze­
stników  kursu przygotow ano m ieszka­
nia w  II. Domu Techników oraz tani i 
zdrow y wikt w bufecie domu. Bliższe 
szczegóły o kursie, w raz z dokładnemi 
w skazów kam i o wpisie na Politechnikę, 
o raz o zakresie egzaminu kwalifikacyj­
nego podaje „Inform ator dla now ow stę- 
pu jącvch“, k tófy  po otrzym aniu 1,80 zł. 
na  adres Bratniej Pom ocy Stud. Poli­
techniki Lwowskiej, Lw ów, Politechni­
ka lub na konto P . K. O. nr. 146 926 w y­
sy ła  sekre taria t tow arzystw a. (w

Z Cieszyńskiego.

Województwo śląskie.
* W ażne dla w ycieczkow iczów . D y­

rekcja kolei państw ow ych w Katowi­
cach podaje do wiadomości, że bilety 
w ycieczkow e, wykupione w sobotę, 25 
lub w niedzielę 26. czerw ca br., są wa­
żne do czwartku 30 czerwca północy. 
Rów nocześnie dyrekcja kolei nadmienia, 
że w  czasie od 25 do 30 czerw ca kurso­
w ać będą w szystkie pociągi w ycieczko­
we, przew idziane w  rozkładzie jazdy. 
Natomiast n;e będą uruchomione żadne 
dodatkow e pociągi w ycieczkow e. (k)

Złoty jubileusz kapłański.
Cieszyn. Na w torek, dnia 5 lipca b r 

przypada jubileusz 50-lecia świeceń ka­
płańskich proboszcza tutejszej parafji, 
ks. kanonika Antoniego Olszaka. Jubi­
lat piastuje godność kanonika honorow e­
go Kapituły Katedralnej w  Katowicach, 
a równocześnie jest kom isarzem  bisku 
pim dla południowej części diecezji ślą­
skiej. Będąc poprzednio przez długie 
lata proboszczem  w Strumieniu, od roku 
1928 jest proboszczem  w Cieszynie 
i dziekanem  dekanatu cieszyńskiego

Manifestacja w 10-tą rocznicę przy­
łączenia G. Śląska do Polski.

Cieszyn. Nasz sta ry  gród Piastow y 
nad Olzą obchodzi bardzo uroczyście 
10-lecie pow rotu Górnego Śląska na łono 
M acierzy-Polski. Już w  przeddzień u- 
roczystości m iasto przybrało  odświętny 
wygląd. W szystkie praw ie domy ude­
korowane były  flagami o barw ach naro­
dowych. W ieczorem  odbył się capstrzyk 
przy iluminacji m iasta. W  sam dzień 
uroczytsości, w niedziele przed połud­
niem, celebrow ał ks. kanonik Olszak w 
cościele parafjalnym  uroczystą sumę. 
Podczas nabożeństw a odśpiewał kościel­
ny chór m ieszany parę pięknych pieśni 
na cz te ry  g łosy ; zachw yceni byliśm y 
pieśnią solową p. posła dyrek tora  Hal- 
fara przy akompaniamencie organ. O 
godz. 12 w ym aszerow ały w szystkie or­
ganizacje na Rynek, gdzie odbyła się 
podniosła m anifestacja narodowa. Naj­
pierw wzmocniony chór cieszyński Tow. 
śpiewu odśpiew ał , Gaudę M ater“ i „Nie 
damy Śląska11. Następnie przem ówił w 
znany jędrny sposób p. poseł i w icebur­
m istrz Halfar, kończąc sw ą przem owę 
okrzykiem  na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Jej P rezyden ta  Ignacego 
Mościckigo i P ierw szego M arszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego, poczem ork iestra  woj­
skowa odegrała hymn państw ow y „Je­
szcze Polska". Znaczenie Śląska dla 
dolski przedstaw ił w  swem  przem ów ie­
niu p. dyr. Szuścik na czem zakończono 
i;ę manifestację, w której uczestniczyły 
fumy ludności z Cieszyna i okolicy, za- 
egające Rynek.

Poświęcenie sztandaru S. M. P. Ż. 
Cieszyn. Piękną uroczystość obcho- 

ziło w dniu 12 czerw ca b. r. tutejsze 
S tow arzyszenie M łodzieży Polskiej Żeń­
skiej, bo poświęcenie sw ego nowego 
sztandaru. W  uroczystości wzięło u- 
c ział kilkadziesiąt tow arzystw  katolic- 
tich z całej okolicy z 24 sztandaram i, 
m. in. 2 sztandary  z Górnego Ś 'ąska. 
Godność rodziców chrzestnych nowego 
sztandaru przyjęli: hr. Thunov a z W iel­
kich Kończyc, oraz pp. dyr. Iynow ska 
w iceburm istrz poseł Halfar i prezes są­
du okr. B rzostyński z Cieszyna. Pośw ię­
cenia sztandaru dokonał ks. prałat To- 
manek, który  też odpraw ił uroczyste 
nabożeństwo, a kazanie okolicznościowe 
w ygłosił ks. prof. Trombala. Sztandar 
w ykonały artystycznie tutejsze SS. Bo- 
romeuszki. Zaznaczyć trzeba, że cie­
szyńskie S. M. P. Ż. zostało założone w  
r 1924 i rozwija coraz ow ocniejszą dzia­
łalność wśród naszej młodzieży żeńskiej. 
Patronem  Stow arzyszenia jest ks. prof. 
Buzek, a prezeską drh. Ćwiękałówna. 
Liczba druheń przekracza obecnie 60.

czas przyjęć. D yrekcja uprasza do ko­
rzystan ia ze sposobności, szczególnie 
tych, k tó rzy  nie m ają zamiaru posyłać 
sw ych córek do innych szkół. Zazna­
cza się, że w szyscy  rodzice, k tórzy  swe 
córk i,na  kurs posyłali, są zadowoleni, o 
czem św iadczą dziś słow a uznania.

Samobójstwo.
Cieszyn. Dnia 19 bm. popełnił sam o­

bójstw o przez otrucie się w Bobrku nad 
Bobrówką, Simon W olter z Czeskiego 
Cieszyna.

ófiottt*0 *1
pierwszorzędny, orzeźwiający napój jabłezany! 
Wszędzie do nabycia, także szklankami w firmie 
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Wpisy do szkoły powszechnej, wydzia­
łowej 1 na kurs gospodarstwa domowego.

Cieszyn. W pisy do szkoły pow szech­
nej i wydziałow ej jakoteż i na kurs go­
spodarstw a domowego odbędą się we 
wtorek, t j. 28 czerw ca b. r. o godz. 11 
do południa. D yrekcja zaznacza, że u- 
czenice na kursie gospodarstw a domo­
wego me tylko zaokrąglają nabytą naukę 
w szkole wydziałowej, lecz również 
zdobyw ają niezbędnie potrzebne wiado­
mości w gospodarstw ie, bo kurs obej­
muje naukę gotowania, pisania na m a­
szynie, prania bielizny, zagotow ania o- 
woców, szycia, haftowania oraz hodowlę 
w arzyw  i kwiatów , również p rzyzw y­
czaja się anodę dziew częta do usług pod-

W służbie Marji.
Leszna Górna. W  ubiegłą niedzielę 

19 bm. p rzeżyw ała paraf ja nasza pod­
niosłe i radosne św ięto założenia Kon­
gregacji i złożenia uroczystych ślubów 
przez pierw sze sodaUski. W zruszenie 
m alowało się na tw arzach zebranych 
patrzących na tę drużynę młodych dziew 
cząt, k tóre odtąd odważnie pójdą na 
w ierną służbę — Marji. Szczególnie 
podniosłym i rzew nym  był moment, gdy 
sodaliski wieńcem otoczyw szy ołtarz, 
składały uroczyste przyrzeczenia. Ja ­
rzy ły  się potężnym  blaskiem zapalone 
świece — ale w iększym  blaskiem rado­
ści gorzały  oczy w ybranych. U roczy­
stość uświetnił sw ym  w ystępem  chór 
S M. P., za co należy druhom naszym 
serdecznie podziękować. W ierzym y, że 
życie now o założonej sodalicji pomyśl­
nie rozw ijać się będzie pod błękitnym 
sztandarem  mariańskim, a członkiniom 
przyniesie wiele pożytku. Cześć Marji!

Niszcząca ulewa.
Leszna Górna. W  środę, 15 b. m. na­

wiedziła nas kró tkotrw ała ulewa, tak 
mocna jednak, że poczyniła dość znacz­
ne szkody. Lunął gęsty  deszcz, to też 
w ciągu kilku minut z „groni“ naszych 
poczęły się zwalać istne potoki wzbu- 
r z o n $  mętnej wody. Najwięcej ucier- 
p.ały św ieżo okopane ziemniaki, które 
miejscami woda podm yła i popodrywała. 
G dyby ulewa trw ała  jeszcze jakie pół 
godziny dłużej, stalibyśm y przed nie­
uniknioną katastrofą. A zawsze mówią, 
że „w górach początek w ody“. Siano­
kosy już się rozpoczęły i całe powietrze 
przepełnione cudowną wonią w iędną­
cych ziół. W szyscy  w yczekują teraz 
jedynie słońca!

sta  akadem ja, na k tó rą  złożyło się: chór 
wycieczki seminarz. z O strow a, k tó ry  
udatnie oddał M azurka Dąbrowskiego, 
Rotę Górnośląską i hymn Polska to wiel­
ka rzecz; następnie ks. Grim wygłosił 
w ykład na tem at: Upaść może i naród 
wielki, ale zginąć tylko nikczemny, w y ­
kazując, dlaczego Polska chociaż upa­
dła nie zginęła i dlaczego Śląska Ziemia, 
chociaż sprzedana przed 600 laty, nie 
zginęła, powodem  podwójnego cudu 
zm artw ychw stania O jczyzny i przywrró- 
cenia Ziemi Śląskiej na jej łono, to p raw ­
dziw a miłość, k tó ra  w  ciągu wieków 
przew ijała się w sercach Polaków  i Ślą­
zaków. P o  przem owie oddano po mi­
strzow sku obraz Zryw ania Kajdan p rzy  
w tórze muzyki, poczem odegrano w e­
sołą sztukę „Złote ptaki", oddaną z sw o­
istym humorem ; w erw ą przez SM P. 
U roczystość zakończył chór sem. z O- 
sfrow ca hymnem górnośląskim. Tak 
nasz zakątek górski uczcił tę wiekopom ­
ną chwilę, uroczyście, bez zgrzytów  
partyjnych. Życie w  naszej okolicy uro­
zmaicają wycieczki szkolne j inne, które 
dosyć często zaglądają do naszych u- 
stroni, a widocznie nie żałują, bo p rzy ­
rzekają, że w  najbliższym czasie znów 
nasze uroczysko odwiedzą. Ostatnio 
deszcze trochę popsuły radość w yciecz­
kową, a mieliśmy i praw dziw e burze, 
które niejednemu napędziły strachu, a 
naw et pozostaw iły ślady po sobie, bo 
zabiły grom y krow ę i szkodę na całym  
anie pola w yrządziły . W spomnieć w y.  

pada nam i św ięto m łodzieży szkolnej, 
zn. w izytację kanoniczną i szkolną, 

cióre w ykazały , że dziatw a szkolna speł­
nia gorliwie swe obowiązki religijne, co 
cs. kanonik Olszak podniósł w  swem 
przemówieniu.

sam pierze

Nocna -wizyta przez balkon.
Dzięgielów w Cieszyńskiem. W  nocy 

na 20 bm. nieznany spraw ca wszedł 
przez niezamknięte drzw i balkonowe do 
szwalni, mieszczącej się na II p. zakładu 
Ebenzera w  Dzięgielowie, skąd skradzio­
no 10 mtr. kartonu granatow ego 30 mtr. 
kartonu białego, 6 mtr. m aterji wełnianej, 
2 i pół mtr. m aterji granatow ej, 4 jedw a­
bne fartuchy, 2 chusteczki jedw abne i 2 
suknie, łącznej w artości około 500 zł. (p)

Dziesięciolecie przyłączenia G. Śląska 
do Ojczyzny.

Z Istebnej i okolicy. Dziesięciolecie 
pamiętnej chwili przyłączenia ziemi gór- 
nośląskej do O jczyzny obchodził nasz 
zakątek górski uroczyście. W  niedzielę 
przed południem odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez ks. wik. 
M amzera, poprzedzone kazaniem oko- 
licznościowem ó miłości O jczyzny, w y- 
głoszonem przez ks. prob. Grima. Po  
południu urządziły w szystkie s to w arzy ­
szenia pochód do Jaw orzynki, na K rzy­
żową, przy dźwiękach kapeli SM P., 
gdzie przed pomnikiem W olność; p rze­
mówił p. naucz. G azurek na tem at „Czem 
dla nas powinna być odzyskana wol­
ność". W ieczorem  odbyła się uroczy-

Zrobiłby lepiej, gdyby nie uciekał. 
Bielsko. Na jednej z tutejszych ulic 

napotkał w ubiegłą niedzielę o godz. 2.30 
w nocy patrol policyjny na dwóch osob­
ników, k tórzy  nieśli jakieś olbrzym ie pa­
ki. Na widok posterunkow ych złodzieje 
porzucił; swe paki i rzucili się do ucie­
czki. Za nimi pobiegli rów neż i funk­
cjonariusze, k tó rzy  zdołali p rzy trzym ać 
jednego z tajem niczych osobników. Przy  
trzym anem u polecił; funkcjonariusze po­
licyjni zanieść paki na policję. P o  paru 
krokach złodziej rzucił pakami w  poli­
cjantów i pow tórnie zbiegł. Ucieczka 
jego zakończyła się jednak fatalnie, albo­
wiem za uciekającym  policjant oddał 
cztery  strzały , z k tórych jeden trafił 
zbiega w kręgosłup. Odwieziono go do 
szpitala w  Bielsku, gdzie w alczy ze 
śmiercią. Tu stw ierdzono, iż jest to zna­
ny w łam yw acz Antoni Kurek z Czecho- 
wic. (1)

Grom wznieca pożar.
Ligota w Bielskiem. Dnia 20 bm. u- 

derzył grom w dom Józefa Handla w 
Ligocie, skutkiem czego spalił się dach 
domu w raz z sufitami. P ow sta ła  szkoda 
wynosi około 8000 złotych. W ypadku w  
ludziach nie było. W  akcji ratunkow ej 
brała udział m iejscowa straż  pożar­
na. (p )

W yłowienie zwłok żebraka.
Ligota w Bielskiem. Dnia 20 bm. w y ­

łowiono z rzeki Iłownicy w Ligocie 
zwłoki żebraka Zipcera Jana, lat 74 li­
czącego z M iędzyrzecza Górnego. — 
Zwłoki złożono w miejscowej kostnicy 
cm entarnej. P rzyczyny  utonięcia do­
tychczas nie ustalono. <p)

W

C/y jestes czioiikiew Z. O. i\. Z.?



Z Katowickiego
Przem ysłow cy dążą do rozbicia ukła 

dów.
Katowice. W  dniu w czorajszym  mia­

ło nastąpić ogłoszenie w yroku w spra­
wie w ynikłego sporu na tle obniżki płac 
akordow ych i zaw arcia nowej um owy 
ram ow ej w  hutnictw ie żelaza. Do ogło­
szenia w yroku nie przyszło , gdyż — jak 
sie dowiadujem y — przem ysłow cy w y ­
sunęli takie m nóstw o dem agogicznych 
żądań, że nie sposób jest, aby komisja 
pojedn.-arbitrażow a m ogła je zrealizo 
wać. W iedzą o tern doskonale p rzem y­
słow cy i upierają się p rzy  nich, zdając 
sobie spraw ę, że upjarte trw anie przy  
sw ych żądaniach rozbije układy. — Je- 
dnem  z takich demagogicznych żądań 
przem ysłow ców  jest domaganie się od 
kom . poj.-arb., aby ustaliła staw ki od­
dzielnie dla każdej grupy robotników, 
dla każdego pieca w poszczególnych hu 
tach. Cynizm przem ysłowców przecho­
dzi wszelkie granice.
W piątek rozstrzygnie się los 500 robot­

ników fabryki porcelany.
Katowice. U kom isarza demobiliza- 

cyjnego inż. M askego odbędzie sie w 
piątek, dnia 24 bm., konferencja w  spra­
wie zamknięcia fabryki porcelany Gie- 
schego, skutkiem  czego zostałoby w y ­
rzuconych na bruk 500 osób. U)

Jak  się dowiadujem y, dyr. Gieschego 
m a w  najbliższych dniach w ystosow ać 
w niosek do kom isarza demobilizacyjne- 
go w  spraw ie redukcji urzędników , na­
leżących do tegoż koncernu. (1)

cukier
krt£fd Ludzi

M arm olady, konfi­
tury, dżem y, soki, 
kom poty  —  to pod­
staw a oszczędności 
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o ,

SEZON W PEŁNIi
T a n i *  k s i ą ż k i  
x p r z t p i s a m i  
w k a ż d e j  k s ięgarni .

konterunye
&U/XK&

Rozwiana nadzieja.
Król. Huta. Policji królhuckiej udało I 

się w  dniu w czorajszym  przytrzym ać 2 
oszustów  a  m ianowicie: M ieczysław a
Janika i M ichała Jurczaka, obu z Kali­
sza. W ymienieni jako agenci dolarówek 
w yłudzali od  różnych osób pieniądze za 
„rzekom o44 w ygrane dolarów ki. One­
gdaj przybyli oni do niejakiej Kubico- 
wej. od której zażądali 6 zł. ty tu łem  ko­
sztów  podjęcia rzekom o w ygranej su­
my w  w ysokości 1500 dolarów . P . K., 
usłyszaw szy  tak  radosną nowinę, w y ­
płaciła oszustom  zażądaną kw otę. Aby 
się upewnić, czy  faktycznie jej num er 
w ygra  —  zatelefonow ała do Krakowa, 
skąd zaprzeczono tej wiadomości. W ó­
w czas przekonała s.ie, iż padła ofiarą 
w yrafinow anych oszustów  i o całe] 
spraw ie powiadom iła organa bezpie 
czeństw a. W

Należy mu się porządna nauczka.
Król. Huta. P io tr Beczka, obyw atel 

niemiecki, zam ieszkały w  Bytomiu, od-

Już od dziesiątek lat sprzedaje się

Mydło Regera
ze względów higienicznych, estetycznych 

i praktycznych wzorem kulturalnych państw 
tylko w opakowaniu.

Odczyt o psychotechnice.
Katowice. Insty tut badań psycho­

technicznych m etodą integralną w Kato­
wicach urządza w piątek, dnia 24 bm. o 
godz. 20 w  sali Pow stańców  (plac W ol­
ności 3) odczyt p. t. „Główne zasady 
psycho techn ik f, k tó ry  wygłosi autor 
m etody integralnej dyrektor instytutu 
psychotechn. J. Curkowski. O dczyt po­
przedzi zagająnie, poczem inż. W . Dro­
zdowski wygłosi słow o w stępne. Po od­
czycie prelegent odpowie na pytania 
słuchaczy z zakresu zagadnień psycho­
technicznych. Cena m iejsc: I. miejsce 
1.— zł., II. miejsce 0,50 zł. Celem odczy­
tu  jest zaznajomienie publiczności z 
podstaw am i w iedzy psychotechnicznej. 
W  ten sposób Insty tu t chce się przyczy­
nić do krzew ienia na terenie wojewódz­
tw a  śląskiego wzniosłego hasła społecz­
nego „W łaściw e miejsce dla w łaściwego 
człow jeka14. Odczytem  winni się zainte­
resow ać przem ysłow cy, rzemieślnicy, 
kupcy, inżynierowie, nauczycielstw o, u- 
rzędnięy, pracow nicy i młodzież stojąca 
przed w yborem  zawodu. Nie należy za­
pominać, że psychotechnika w  okresie 
k ryzysu  oddaje takie usługi jak m edy­
cyna w  czasie epidemji. (t
Zebranie organizacyjne zbieraczy znacz­

ków pocztowych.
Katowice. Zebranie organizacyjne 

„Związku filatelistów  śląskich", odbę­
dzie się w  sobotę, dnia 25 bm. o godz. 
18 w  lokalu „G rand R estauracja" w Ka­
towicach przy ul. Kościuszki nr. 38. Upra 
sza się w jzystk ich  m iłośników „Filate- 
lji", o jak najliczniejsze przybycie. Le­
szek  Żmidziński, Katowice, ul. Polna 9.

200 litrów mleka dla bezrobotnych.
Katowice. Firm a Hoffmann z ul. S ta­

wow ej 17 ofiarow ała na rzecz bezrobot­
nych ponownie 200 Itr. mleka, k tóre roz­
dzielono między 135 rodzin bezrobot­
nych. Miejski komitet do spraw  bezro­
bocia w  Katowicach składa w imieniu 
bezrobotnych firmie najserdeczniejsze 
p o d z ię k o w a n ie .  D ar firmy Hoffmann 
winien pobudzić do naśladow ania w szy­
stkich tych, k tórzy m ają m ożność ulże­
nia doli bezrobotnych. (1)
Spór zarobkowy miedzy związkami za 

wodowemi a magistratem.
M ysłow ice w Katowickiem. W  czw ar 

tek  odbyły się tu układy między magi­
stra tem  a związkam i zawodwem i w 
spraw ie obniżki płac robotnikom  komu 
nalnym . Jak  wiadomo m agistrat m ia­
sta  M ysłowic już raz  obniżył zarobki 
sw ym  robotnikom narów ni z górnikami 
o  8 procent. P rzedstaw iciel związku 
m etalow ców  Z. Z. P . poseł Kozubski o - 
św iadczył, iż wobec tego, że m agistrat 
o p ie r a  się p rzy  zam iarze obniżki zarob­
kó w  robotników nie będzie z nim konfe­

row ał. Praw dopodobnie spór pow yższy 
oprze się o komisję pojednaw czo-arbi- 
trażow ą. ™

Zamknięcie drogi.
Nowa W ieś w Katowickiem. Z po­

wodu przebudow y zam knięta będzie 
od dnia 25 czerw ca do 15 października 
br. droga Nowa W ieś — Halemba —  
W ygoda. Objazd przez M akoszow y — 
Paniówki lub Kochłowice — Panew niki 

M ikołów. (w)

Dyżury lekarskie.
Rybnik. D yżur lekarski w  niedzielę, 

dnia 26 czerw ca pełnić będzie dr. Pie- 
chna, w  czw artek  zaś, 29 czerw ca, dr. 
Fabian. (w '

Pielgrzym ka na Jasną Górę. 
Rybnik. Chwilowe trudne warunki 

gospodarcze nie zezw alają — jak po in­
ne lata — na tłumne pielgrzym ki do Czę 
stochow y. Pomimo tego z różnych 
m iejscowości parafij powiatu nadchodzą 
zapytania, czy w bieżącym  roku poje- 
dzie z Rybnika pielgrzym ka do Często­
chowy. Początkow o nie zam ierzano 
organizow ać pielgrzym ki, wobec jednak 

niemiecki, zam ieszkały w  tsytomiu,, ou -1 w vrazonego ogólnego życzenia, posta- 
staw iony został do sądu, za aw antury , w j(>n0 u rządzić pielgrzym kę zbiorow ą 
jakie w ypraw iał w  restauracji przy  ul. całego powiatu. Delegacje towa-
B arbary  17. W ym ieniony niedosc. rz y s tw ẑe sztandaram i, lub osoby poje- 
baw ił na Śląsku lako gość, to jeszcze w dyńcze z poszczególnych miejscowości 
bezczelny sposób lżył Polskę i_ jej oby- jatu w vruszą do stóp Jasnogórskiej
wateli. w yw ołując tern oburzenie wsrod i p anienki. bv w imieniu w szystkich oby- 
otoczenia. Niewątpliwie sąd, _ którem u | wateli p ^ j ^ u  rybnickiego złożył Jej

hołd i podziękowanie za odebrane łaski 
i uprosić o dalsze na przyszłość. Zaw­
sze chętny i gorliw y ks. dziekan Regi* 
nek zgodził się na urządzenie pielgrzym'' 
ki. W obec tego ogłaszam y, że piel­
grzymka zbiorowa z całego powiatu

Nabożeństwo na intencję uchodźców. 
Nowa W ieś w Katowickiem. Filja

oddano aw anturnika, odpowiednio pou­
czy go o poszanow aniu p.aństwa, z któ­
rego gościny korzysta  . u)

Z Świętocłiłowfckfego
Obóz harcerski.

Wielkie Hajduki w Sw ietocU ow lę-
kiem. W  numerze w torkow ym  zaszła 
w  wiadomości pod pow yższym  tytułem  
pomyłka. Komendantem obozu jest 
mianowicie dh. N aw rat, a nie Poloczek.n o w a  H isa W ivoiuvvivmem. mianowicie an. iNawrai., a IHC ru iu w v u

Związku Poszkodow anych Uchodźców o 0d ać jeszcze należy, że w  czasie trw a  
Śląskich w Nowej W si zam ów iła na pa- n}a 0b0zu, odbyło ąie uroczyste przy- 
miątkę przym usow ego uchodzenia ze rzeczenie. które odebrał dh. podharc- 
Śląska Opolskiego uroczystą Msze św., : t C iastuła. (w)
która będzie celebrow ana w niedzielę, 
dnia 26. czerw ca br. o godz. 9 i pół w tu
tejszym  kościele parafjalnym. P ow yż­
sze dajemy do wiadomości naszym  
członkom i zapraszam y także sąsiednie 
filje do wzięcia udziału w nabożeństwie

Z Pszczyńskiego
Strzały wśród nocy.

Tychy w Pszczyńskiem . Dnia 22. b 
m. około godz. 4.25 patrolujący funkcj.i i l j c  u  U    . T  m. O K O i O gCKIZ. ‘i.ćO  d  l i jf

Jak  nas słuchy dochodzą, urządza miej- •• zauw aży } 4 osobników, usiłują-
c t t i w t x t  ' 7 \ * n 9 ' 7 p k  n i P T S l H n  W O l O M  V C h  k i l l - I  T  t  £. - I -  A  -scow y zw iązek niezadowolonych klu­
bów jakiś tam 10 letni obchód i chce na­
w et „zaszczycić" naszą uroczystość 
swem  przybyciem  do kościoła ze sztan 
darami. Poniew aż nasz zw iązek jest 
apolityczny, zaś impreza pow yższych 
klubów nosi charak ter czysto politycz­
ny wzgl. partyjny, dlatego życzym y so­
bie, żeby nam w naszej uroczystości nie 
przeszkadzano. Nie życzym y zaś so-

cych włam ać się do kiosku Sołyty Paw  
ła, położonego w lesie między Kobió­
rem, a Tycham i. Spraw cy na widok 
nadchodzącego funkcjonariusza poi. po­
częli uciekać, a wezwani do zatrzym a­
nia się i podniesienia rąk w górę, poczę 
li się ostrzeliw ać, oddając kilka strza­
łów w kierunku funkcj. nol., które ch y  
biły i zbiegli w gęstwinie lasu. — Za

przeszkadzano. Nie życzym y zaś so- L prawcam j zarządzono natychm iast po- cib6rz w zgi. W odzisław  
bie, ażeby nasze zasady chrześcijańskie , . ucieczki porzucili torb? w im a ń a  a u to b u s .  odieżdż

| i narodowe, na k tórych my stoimy, by­
ły nadużyw ane do celów politycznych i 
odw etow ych. Za zarząd: Lasota, prze­
wodniczący. Cionaka, sekretarz.

Dar dla bezrobotnych.
Halemba w Katowickiem. S tarszy 

cechm istrz rzeźnicki pan Adolf Kucjas z 
Halemby z okazji ukończenia 50 roku 
życia, obdarzył tutejszych bezrobotnych 
i ich rodziny bezpłatnym  obiadem w 
kuchni dla bezrobotnych, oprócz tego 
jeszcze udzielił im kiełbasy w ilości 65 
kg„ z czego przypadło na każdego człon 
ka rodziny bezrobotnego po 125 gra­
mów. Panu Kucjasowi za złożone ofia- 
ryi za wspom aganie tutejszej kuchni dla 
bezrobotnych, gminny komitet do spraw  
bezrobocia w Halembie składa serdecz­
ne podziękowanie. (w)

Z Król. Huty
Psie figle hultajów.

Król. Huta. Karygodnego czynu do­
puściło się tu onegdaj dwóch niezna­
nych lobu/ów  na uczniu piekarskim  pie­
karza T e< >  ra Psiuka. M ianowicie chło­
pak praw ie codziennie roznosił dla 
sw ych klijentów wszelkiego rodzaju 
pieczywo. Tuż obok ogrodów szrebe- 
rowskich napadnięty został przez dwóch 
dryblasów , k tórzy powalili go na zie­
mię, a następnie naftą oblali znajdujące 
się w koszu pieczywo i zbiegli w nie 
wiadomym  kierunku.. (1)

Wpisy na kurs stenografii polskiej. 
Królewska Huta. T ow arzystw o ste­

nograficzne „P iast" przyjm uję codzien­
nie w gimnazjum przy ulicy Gimnazjal­
nej od godz. 18 do 20. Kurs rozpoczyna 
się dnia 1 w rześnia br.

Iśeig. Podczas ucieczki porzucili torbę 
z narzędziami do włamania. (p )

Z Rybnickiego
Z letargu zbudzony zastrzyk iem . 
R ybnik. Do dr. Ż. w Rybniku przy­

jechał jego znajomy z Krakowa, który 
zasłabł i stracił przytom ność. W szelkie 
zabiegi lekarskie okazały się bezskute­
czne. W obec w yczerpania w szystkich 
innych sposobów ożywienia chorego 
w strzyknął dr. Ż. adrenalinę w prost do 
mięśnia sercow ego. Efekt był znakomi­
ty, gdyż w przeciągu kilku minut chory 
w rócu do przytom ności. Adrenalinę 
w strzykujem y w prost do mięśnia serco­
wego w tych przypadkach, w których 
chcemy serce pobudzić, stan zaś chore­
go jest taki ciężki, że w strzyknięcie le­
karstw a w odległem  od serca miejscu 
nie jest skutecznem , ponieważ z pow o­
du ustania, względnie znacznego osła­
bienia krążenia krwi, lekarstw o nie mo­
że się w dostatecznie szybkim  czasie 
dostać z miejsca w strzyknięcia do ser­
ca. W strzyknięcie lekarstw a w prost do 
mięśnia sercow ego nie jest zabiegiem 
łatw ym . Trudno też w takich przypad­
kach rozstrzygnąć, czy korzystny  efek 
takiego zastrzyku svywołany został fak 
tycznie bezoośredniem  pobudzeniem 
serca przez doprow adzony w prost do 
mięśnia sercow ego lek, czy też chory 
odzyskałby przytom ność i bez tego. l o  
też takich przypadków , w których 
w strzyknięcie adrenaliny (leku pobu­
dzającego krążenie krw i i pracę serca 
w yw ołało  naoraw dę ożywienie serca 
z tern i całego organizmu i uratow ało  
nieszczęśliwego od śmierci — zna lite 
ratura lekarska bardzo niewiele. (w)

piątek. dnia 29. lipca br. o godz. 13.30,
a wróci dnia 31. lipca w ieczorem  do R y­
bnika. Podróż z Rybnika do Częstocho­
w y i zpow rotem  dla jednej osoby kosz­
tow ać będzie 16 zł. Zgłoszenia najpó­
źniej do 17. lipca dla zamówienia biletów  
zniżkow ych prosim y kierow ać pod ad­
resem : Augustyn Halamoda. Rybnik, u- 
lica W odzisław ska 26 lub M arja Basi- 
stow a, Rybnik. Księgarnia Polska, ulica 
Kościelna 11. Jeszcze raz się uprasza, 
żeby ci, kjtórzy m aią zam iar wziąć u- 
dział w  pielgrzym ce, ze zgłoszeniem nie 
zwlekali. Zgłoszeni p o  ustalonym  ter­
minie nie będą mogli korzystać ze zniżki 
kolejowej. (m)
W strzymanie ruchu autobusowego na 

linjl Żory — Rybnik.
Rybnik. Z powodu małej frekwencji 

na linii Rybnik — Żory zostanie co do­
piero zapoczątkow any ruch autobuso­
w y z dniem 24 czerw ca br. w strzym a­
ny. Z tego powodu nastąpi także zmia­
na rozkładu jazdy na linji Rybnik — Ra-

Racibórz.
W ypada autobus, odjeżdżający z Ryb­
nika o godz. 7.30, a z W odzisław ia o 
godz. 8, jak i o godz. 18.10. (1)

Z Lubliniecktego
Nie wiadomo, kto zawinił. 

Lubliniec. Dnia 22 bm. z nieznanej
dotąd przyczyny wybuchł pożar na strv  
chu domu m ieszkalnego Anioła Leona 
w Chw ostku. P ożar zniszczył cały 
dach słomiany, czem w yrządził szkodę 
na około 3000 zł. W ypadku w ludziach 
nie było. W  akcji ratunkow ej brały  u- 
dział miejscowe straże pożarne. (p)

Z całej Polski.
Nieślubne dziecko spalone n. stosie. 

Łódź. We wsi Różyce w powiecie 
brzezińskim  w ydarzy ła  się w strząsa ją­
ca zbrodnia dzieciobójstwa. Zam iesz­
kała tam 21-letnia Antonina Zielińska po­
wiła przed kilku dniami nieślubne dzie­
cko płci żeńskiej. Dziewczyna stała  się 
pośmiewiskiem całej wsi. D oprow adzo­
na do rozpaczy w ytykaniem  jej palcami, 
Zielińska postanow iła się pozbyć do­
wodu sw ei hańby. Onegdaj w ieczorem  
udusiła dziecko, a następnie ze zw łoka­
mi udała sie do lasu. Tu ułożyła wielki 
stos gałęzi, podpaliła je, a zwłoki rzuciła 
do ognia, poczem zbiegła. Chłopi zau­
ważyli płonący w lesie stos, udali się na 
miejsce i znaleźli w dogasającem  ogni­
sku szkielet dziecka. Dzieciobójczynię 
aresztow ano.

Popielili t r a w i n t t y  
a ta prate M o l o m



Manifestacja miliona wiernych,
Kongres Eucharystyczny, odbywają­

cy się obecnie w Dublinie, jest wspaniałą 
manifestacją katolicyzmu. Bierze w nim 
udział 9 kardynałów i 142 biskupów i z 
górą miljon wiernych.

Niezwykle interesująca jest organi­
zacja tego kongresu. Już dziś studjują 
ją naukowo ludzie różnych narodowości 
i różnych religij, jako prawdziwe arcy­
dzieło w swoim rodzaju.

Zastanówmy się tylko. Miljon piel­
grzymów z całego świata skieruje się w 
r. edzielę do jednego punktu, mianowicie 
na mszę połową do Fenix-Parku. Jak tu 
uniknąć, by tak liczna uroczystość nie 
zmieniła się w nieuchronną napozór ka­
tastrofę?

Przedewszystkiem zawieszono w ca­
łej Irlandji wszelkie walki partyjne, cze­
go- symbolem będzie fakt, że dwaj śmier­
telni wrogowie, de Valera i Cosgrave, 
będą nieśli równocześnie baldachim pod­
czas wielkiej procesji. Już trzy lata te­
mu mianowano „dyrektora organizacyj- 
r.ego“ Franka O'Reilly, który przygoto­
wał i w yzyskał każdy najmniejszy ką­
cik w mieście i najbliższej okolicy na po­
mieszczenie pielgrzymów. _ Prócz tego 
zbudowano dla nich całe miasto płócien­
ne, złożone z 600 wielkich namiotów^ 
W porcie, przy brzegu, stanęły szeregi 
okrętów, służących za hotele, a opodal, 
na głębokiej wodzie, zarzuciło kotwicę
19 wielkich pasażerskich statków ocea­
nicznych, a łodzie motorowe utrzymują 
ruch pomiędzy temi okrętami a brze- 
giem.

Z pomiędzy ludności Irlandji powoła­
no znawców wszystkich języków, ażeby 
służyli za tłumaczy i przewodników, po­
tworzono biura informacyjne we uszy - 
s łkich stolicach Europy i obu Ameryk, 
zawieszono działanie ceł: zaangażowano
20 tysięcy kelnerów; udekorowano mia­
sto z wielkim przepychem.

Ażeby wszyscy przybyli mogli sły­
szeć kazanie i brać udział w nabożeń- 
6rwach, ustawiono 200 głośników, z któ­
rych najsilniejsze, maiące zasięg w dwu- 
kiiometrowym promieniu, znajdować się 
będą koło Fenix-Parku, a mniej silne na 
wąskich uliczkach. Całą armie elektro­
techników^ zmobilizowano do zalania 
miasta potokami światła. Na rzece i mo­
rzu krążą łodzie ratunkowe. Bruk z „ko­
cich łebków" zamieniono na olbrzymich 
przestrzeniach na asfaltowy.

Troszcząc się o żywność dla przy­
byszów, już w zeszłym roku skłoniono 
chłopów, aby hodowali wczesne jarzy­
ny, które specjalnemi pociągami zwożo- 
rc  są do Dublina. Pociągi ekspresowe 
przywożą codziennie do stolicy... mleko. 
Zbadano wydatn-ość piekarń i postarano 
się o wielokrotne jej powiększenie, za­
pewniono dostawę mięsa, licząc, że piel­
grzymi zjedzą conajmniej 2 tysiące wo­
łów, 1500 baranów, nie licząc wieprzy 
i drobiu. W celu zaś dobrego rozdziału

tego wszystkiego, wydrukowano „ksią­
żeczki z kuponami żyiwnościowemi", w 
które zaopatrzono pielgrzymów po hote­
lach i obozowiskach.

Ażeby milionowe masy, które w nie­
dzielę udadzą się do Fenix-Parkf, nie 
tratow ały się wzajemnie lub .n ie  przy­
szły w  kilka godzin za późno, na długi 
czas przed kongresem robiono doświad­
czenia z masami wojska, które kierowa­

no rozmaitemi drogami do Parku, aż do­
póki nie wypracowano odpowiedniego 
planu ruchu ulicznego.

Jak widzimy, Irlandja w yzyskała w 
pełni kongres, aby popisać się przed 
światem swoim talentem organizacyj­
nym, składając dowód, że po 700 latach 
niewoli cechuje ją karność i sprawność, 
przyćmiewająca najstarsze i najbogatsze 
państwa.

TEATR 1 SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH
Występy Rewji war. „Morskie Oko" w Teatrze 

Polskim.
Powodzenie najnowszej rewii Pt. „Przez

dziurkę od klucza" przeszło najśmielsze oczeki­
wania. Rozentuzjazmowana i rozbawiona pu­
bliczność przyjmuje owacyjnie na każdetn przed 
stawienta znakomitych artystów  warszawskich 
w osobach J. Sokołowskiej, M. Martówny, J. 
Kozłowskiej, L. Sempolińskiego, Sulimy, Opol­
skiego, Ciesielskiego, 5 sevellersow polskich. 8 
girls, orkiestra jazzbandewa. Nielada atrake;ą 
są w ystępy mistrza humoru Leona W yrwicza.

Dyrekcja Teatru komunikuje, i i  w porozu­
mieniu z imprezą warsz. „Morskie Oko“ dopu­
szcza od dnia 23. bm. bony zniżkowe Towarzy­
stw a Przyjaciół Teatru Polskiego na przedsta­
wienia „Rewji Morskiego Oka“.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 25. bm.: „Przez dziurkę od 

klucza" (Rew. W ar.), występ L. W yrwicza, o 
zodz. 20.

Niedziela, dnia 26. bm.: „Przez dziurkę od
klucza" (Rew. W ar.), występ L. W yrwicza. o 
godz. 20 .

We wtorek. 28. bm.: „Teatr Koryjski". Po­
czątek o godz. 20.

Teatr Polski na prowincji. 
Poniedziałek, dnia 27. bm.: .P rzez  dziurkę

od klucza" Tarnowski© Góry o godz. 19.30.
W torek, dnia 28. bm.: „Przez dziurkę ud

klucza" Cieszyn o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: „Miłość Kozaka".
Kino Rialto: „Faworyta M aharadży".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino „Colosseum" Król. Huta: 1) Mnich ną

rozdrożu". 2) C. K. Feldmarszałek.
Kino „Apollo" Król. Huta. Podwójny program: 

1) „Gdy wybiła północ". Obraz o niesa­
mowitych tajemnicach". 2) „Orłów" z I- 
wanem Petrowiczem.

Kino „Roxy". Śliczna 100 % operetka filmowa 
„Monte Carlo" z Jeanette Mac Donald. 
Jako 2-gi film „W porywach zmysłów" 
dram at erotyczny.

Sprawy towarzystw.
Rybnik. W niedzielę, dnia 26 czerw ca br. o 

godz. 15 odbędzie się w Czuchowie, w lokalu p 
Mazanka zebranie miesięczne Związku Pszcze” 
larzy Śląskich koła w Rybniku, na które się 
wszystkich pszczelarzy zaprasza. Odjazd z R y­
bnika o godz 13,35. Zawiadamia się równocze­
śnie członków, te  nadszedł już cukier. Zarząd 

Żory. Kółko rolnicze (kasa Stefczyka) ma 
walne zebranie w niedzielę, dnia 26 czerw ca o 
godz. 3 popołudniu w lokalu p. Hamslikowej. — 
W ybór jednego członka zarządu. Rolników, — 
członków kółka rolniczego z Żor i okolicy upra­
sza się o liczny udział w zebraniu. Zarząd. 
Polsko.katolickie Stow, mistrzów i czeladników 

Król. Huta. W poniedziałek, dnia 27 bm. od­
będzie się w lokalu p. E. Zeldera, przy ul. 3 ma­
ja 15 o godz. 20 zebranie plenarne, na które się

wszystkich członków zaprasza. Osobnych za 
wiadomieó się nie wysyła. Zarząd: Ks. Kitta.

Wełnowicc. Miejscowe koła N. Ch. Z. P. u rzą­
dza w  piątek 24 bm. o godz. 7 wieczorem na 
sali p. Jaworskiego swe miesięczne zebranie.

Chorzów. Miejscowe koło N. Ch. Z. P. urzą­
dza w  nidzielę. dnia 26. 6. br. o  godz. 3 popołu­
dniu na sali p. Benkego swe uroczyste zebTanie.

Baczność Powstańcy zam. na terenie Król. Huty!
Królewska Huta. W sobotę, dnia 25 czerwca 

br. o godz. 19,30 odbędzie się na sali Katolickie­
go Domu Związkowego przy ul. Wolności 47 ze­
branie uroczyste wszystkich członków grup 
wchodzących w skład wydziału połączonych grup 
Zw. Powst. Si. w Król. Hucie celem uczczenia 
10-letniej rocznicy Wkroczenia wojsk polskich 
na Górny Śląsk. W zywa się wszystkich człon 
ków o gremjalny udział w powyższem uroczy 
stem zebraniu. P rezes wydziału: Poseł Kornke.

Kalendarzyk zebrań Związku górników 
Z. Z. P.

W niedzielę, dnia 26 czerwca br. odbywać się 
będą zebrania fillijne Związku Górników ZZP. z 
udziałem referentów związkowych, w niżej po­
danych miejscowościach, na które uprasza się 
członków i sympatyków o liczne i punktualne 
przybycie.

Kostuchna. O godz. 16 w lokalu p. Chrysta.
Katowice. Filja I o godz. 14 w lokalu S trze­

cha Górnicza.
Glszowiec. O godz. 9 w lokalu związkowym.
Łaziska Górne. Godz. 16 w lokalu szkoły po­

wszechnej.
Bykowina. Godz. 15 w lokalu p. Zgryzka.
Bielszowice. Zebranie wspólne wszystkich 

filji, o godz. 16 w lokalu p. Długosza.

Baczność Radzionków!
W sobotę, dnia 25 czerwca br. o godz. 17_ej 

odbędzie się wiec związku górników ZZP. Upra­
sza się członków i sympatyków z Radzionkowa, 
Rojcy i okolicy o liczne i punktualne przybycie.

Zebrania Kat. Kół Abstynenckich na cześć 
św. Jana Chrzciciela.

Katowice. Na sali Domu Związkowego przy 
kościele N. P. M. odbędzie się w niedzielę dnia 
26 czerwca 1932 r. o godz. 17 uroczysta Aka­
demia. Chór kościelny pod kierownictwem swe­
go dyrygenta nauczyciela p. Wieczorowskiego 
odśpiewa kilka pieśni, oprócz tego koncertować 
będzie klub mandołinistek pod kierownictwem 
p. Wilczka. Referat o św. Janie wygłosi p. prof. 
Lubos ż Król. Huty. Wygłoszone zostaną także 
różne deklamacje. W stęp: miejsca rezerw. 1,— 
zł, siedzące 0,50 zł, stojące 0,20 zł. Uprasza się
0 liczny udział w tej uroczystości.

Król. Huta. W  niedzielę dnia 26 bm. o godz. 
6 rano odbędzie się nabożeństwo na cześć św. 
Jana Chrzciciela z wspólną komunją św. w ko­
ściele św. BarbaTy. — O godz. 8 rano zbiórka 
przed kościołem św. B arbary a następnie w y­
marsz na Załęską Hałdę, gdzie odbędą się gry
1 zabawy.

Zycie oddał za czereśnie.
Leśniczy strzela do człowieka za bezprawne obieranie owocu.

Syrynia w Rybnickiem. Dnia 20 bm.
o godz. 16.30 leśniczy Lessowicz Emil 
z Syryni wystrzałem z fuzji zranił ciężko 
v  lewą nogę poniżej kolana Zdrzałka 
Alfreda z Lubomi, w chwili, gdy ten bez­
prawnie wlazł na drzewo czereśniowe, 
stojące na skraju lasu Grabowskiego od­
dalonego około 180 m od leśniczówki. 
Zdrzałek, trafiony wystrzałem spadł z 
drzewa. Odstawiono go natychmiast do 
leśniczówki, celem udzielenia pierwszej 
pomocy, a następnie odwieziono go do 
lecznicy Spółki Brackiej w Rydułtowach, 
gdzie następnego dnia zmarł. Leśnicze­
go Lessowicza przytrzymano i odsta­
wiono do dyspozycji sędziego śledczego 
w  Rybniku. Tłumaczy się on, że strzał 
oddał z podwórza leśniczówki w kierun­
ku lasu na wrony, (p)

Dosyć dziwnie to  tłumaczenie wy­

gląda u leśniczego, który chyba nie po 
raz pierwszy strzelał w swem życiu 
i posiadał pewną w tym kierunku wpra­
wę. Dlatego też trudno nam uwierzyć, 
by strzał aż tak bardzo chybił, że za­
miast wrony trafił człowieka. Nie chce­
my uprzedzać wyników śledztwa, które 
niewątpliwie prowadzone będzie bardzo 
skrupulatnie, sądzimy jednak, że na wy­
padek, gdyby śledztwm wykazało bez 
sprzeczną winę leśniczego, to zastoso­
wany będzie względem niego surowy 
wymiar sprawiedliwości. Nie można bo­
wiem dopuszczać do tego, by za odro­
binę czereśni odbierać komuś życie. Nie 
wątpliwie jest to kradzież j powinna ona 
być ukarana w tym stopniu, na jaki za­
sługuje, ale przez sąd, nigdy zaś przez 
samowolę leśniczego. Tak sobie lekce­
ważyć cudzego życia nie wolno, (m)

Program radjowy.
Niedziela 26 czerwca 1932.

Katowice. Godz. 9.00 Transmisja nabożeństwa 
iz Ostrej Bram y w Wilnie, poczem zaprzy­
siężenie kadetów  korpusu Nr. 1 Lwów. 
11.58 Sygnał czasu. 12.10 Komunikat meteor. 
12.15 Poranek muzyczny. 12.55 „Drogi roz­
woju praw odaw stw a pracy". 13.10 Dalszy 
ciąg poranku muzycznego. 14.00 Ks. Dr. Bo­
lesław  Rosiński: „Religijność kobiet". 14.15 
Pieśni w wykonaniu Tadeusza Łuczaja. 14.30 
„Uprawa truskaw ek i poziomek". 14.50 U- 
tw ory na klarnet. 15.05 „Pielęgnowanie roji 
po obsadzeniu". 15.25 Dalszy ciąg koncertu. 
15.40 Audycja dla dzieci 16.05 Audycja żoł- 
nierskojstrzełecka. 16.45 „Z 10_go kongresu 
Penklubu". 17.00 Koncert popołudniowy. 18.00 
Skrzynka pocztowa techniczna. 18.20 Trans­
misja z Ciechocinka koncertu 36 pp. 19.15 
Rozmaitości. 19.30 Intermezzo muzyczne.
20.00 Transmisja uroczystości zapalenia ogni­
ska harcerskiego. 20.03 Koncert popularny.
21.10 Kwadrans literacki. 21.25 Dalszy ciąg 
koncertu. 21.55 Komwnikait meteorologiczny.
22.00 Komunikaty sportowe. 22.05 Muzyka 
taneczna. 22.50—23.30 Muzyka taneczna.

Poniedziałek 27 czerwca 1932.
Katowice. Godz. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 Co­

dzienny przegląd prasy  polskiej. 12.20 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 12.40 Komunikat 
meteorologiczny. 12.45 Dalszy Ciąg koncertu 
z płyt gramofonowych. 14.00 Komunikat go­
spodarczy. 15 00 Komunikat gospodarczy.
15.10 Koncert z płyt gramofonowych. 15.30 
Przegląd komunikacyjny. 15.40 Dalszy ciąg 
koncertu z płyt gramofonowych. 16.40 Poga­
danka z działu „Ogrodnik Slsjski". 17.00 Mu­
zyka lekka. 18.00 „Paradoksy techniki". 
18.20 Muzyka taneczna. 19.15 Rozmaitości 
19.30 Komunikaty strażactw a śląskiego. 1935 
P rasow y dziennik radjowy. 19.45 Prof. dr. 
W ładysław Dzięgiel: „Górny Śląsk w rękach 
Francuzów przed 270 laty" — cz. II. 20.00 
Koncert europejski w  Hitversum w  Holandii. 
21.00 Transmisja koncertu z Paryża. 23.00 
Dodatek do prasowego dziennika radjowego. 
23.05 Komunikat meteorologiczny. 23.10 
Wiadomości sportowe. 23.15—23.30 Muzyka 
taneczna.

Kronika radiowa.
Odczyt misyjny.

Staraniem dyrekcji archidiecezjalneq Zwią­
zków Misyjnych w W arszawie, z cyklu odczy­
tów o znaczeniu i zadaniach misyj katolickich, 
wypowiedzianych przez Polskie Radjo — W ar­
szaw a na wszystkie rozgłośnie kraju, 33 t  rzędu 
odczyt p. t. „Misyjna akcja samarytańsko-m e- 
dyczna" wygłosi w  najbliższą niedzielę, <łn. 26 
Czerwca r. b. o godz. 11 m. 35 rano, bezpo­
średnio po transmitować era nabożeństwie p. 
Eleonora Reicher, dr. medycyny.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z  dnia 23 czerwca 1932 r.
Dolar amerykański 8,89K zł. Funt szterlin- 

gów 32,29 zł. 100 franków francuskich 34,99 zł. 
100 koron czeskich 26,32 zł. 100 franków szwaj 
carskich 173,37 zł. 100 guldenów holenderskich 
359,65 zł. 100 franków belgijskich 123,94 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 22 czrwca 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
23,00—23,50. Pszenica 23,75—24,75. Jęczmień 
19—21. Owies 20,00—20,50. Mąka żytnia 35— 
36. Mąka pszenna 38—40. O tręby żytnie 14,00 
14,25. O tręby pszenne 12,25—13,25 O tręby psz. 
grube 13,50—14,50. Łubin niebieski U —12. Łu­
bin żółty 14—15. Słoma żytnia 4,25—5,75. Sło­
ma owsiana i jęczmienna 4,75—6,25. Siano stare 
5,75—8,50. Makuch lniany 22—24. Makuch rze­
pakowy 17—18. Makuch słonecznik 18—19. 
Ogólne usposobienie stalsze. (w)

Ilościach pełnowagonowych): makuch słonecz­
nikowy 48% zł 20,50—21,50, makuch słonecz­
nikowy 46% zł 19,00—20,00, makuch lniany zł 
24 00—25,00, makuch rzepakowy zł 18,50—19,50, 
otręby żytnie 14,50—15,00, otręby pszenne zł 
14,00—14,50, słoma żytnia zł 10,25, słoma pszen­
na 10,00.

Urzędowe sprawozdanie komisji
notowania cen

Na centralną targowicę w  Mysłowicach spę­
dzono od dnia 14 do 20 bm.: 694 szt. bydła, 1466 
szt. świń. 240 szt. cieląt. Razem 2400 szt. zwie­
rząt.

Płacono w dniu 20. bm. za 1 kg żywej wagi
za: (ceny loco targowica łącznie z kosztami 
handlowe mi).

W oły: pełmomięsiste, wytoczone 80—90 gr., 
młode mięsiste, nie wy tuczone i starsze w yta­
czane 68—79 gr., miernie odżywione, młode, do­
brze odżywione starsze 55—67 gr. Stadniki: 
pełuonręsiste, w yrosłe najwyższej w artości rze­
źnej 70—80. pełnotnięsisłe młodsze 60—69, mier­
nie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
starsze 50—59. Jałówki I krow y: pełmomięsi- 
ste  wytoczone jałówki nai/wy®s*zej wart' ^ści 
rzeźnej 75—85 gę, pełoomłęsiste wytoczone kro 
wy n a jw y ż sz e j  wartości rzeźnej do lat 7-miu 
75—85 gr.. starsze wytoczone krowy i mniej 
dobre młodsze krow y i jałówki 68—74 gr., mier­
nie odżywione krow y i jałówki 60—67 gr., licho 
odżywione krowy i jałówki 53—59 gr„ licho 
odżywiona młódź (żarłoki) 45—52 gr.

Cielęta: średnie tuczone cielęta « najprzed­
niejsze ssaki 65—75 gr„ mniej toczone cielęta i 
dobre ssaki 50—64 gr.. liche ssaki 40—49 gr.

Świnie: tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 
145—160 gr., pełuomięsiste od 120—150 kg. ży­
wej wagi 13Ct—144 gr., pełmomięsiste od 100— 
120 kg. żywej wagi 110—129, pdnotnięsrefe od 
80—100 kg. żywej wagi 100—109 gr., mięsiste 
świnie do 80 kg. żywej wagi 90—99 gr.

Przebieg targu: Targ słaby, ipodaż niedasta.t., 
tendencja zniżkowa.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię 

towarów w Katowicach ul. Gliwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
odbiorcza G. Si. z dnia 23 czerw ca 1932 r.: Żyto 
krajowe izł 30,00—30,75, pszenica krajow a zł 
31.00—32.00, owies krajow y 25.00—26.00. Pasze 
treściwe za 100 kg loco stacja  odbiorcza (przy

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem : Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, 
SDÓłka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice, Batorego 2, tel. 878.



umiem baxdza duża
Persil jest nadzwyczaj wydajny. Na trzy wiadra 
wody wystarczy paczka Persilu bez żadnych innych 
dodatków. Persil rozpuszcza się w  zimnej wodzie!
Bieliznę gotuje się tylko raz i krótko.
oprawa więc prosta; V  /

należy tylko zastosować odnośne przepisy /  J
'  IV

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie się w restauracji 
mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13

bratu, szwagrowi

^Czysta
śnieżnobiała

WIED UtvCIEM-PO UŻYCIU

Uzyskujecie w przeciągu 3—4 dni po użyciu
prapa-ratai „ALMA" dla pielęgnacji twarzy. __
Już po pi er wszem użyciu ujawnia się widoczna 
poprawa cery. — Przez odnowienie naskórka 
tw arzy następuje usunięcie radykalne wszelkich 
nieczystości cery, jak w ągry, zmarszczki, prysz­
cze, duże pory, plamy wąt-robiane, czerwoność 
nosa, piegi. Cera uzyskuje śnieżną białość 
świeżość młodocianą. — Cena 1,50 zł. 3 słoiki 
3 -złote. Zamawiajcie natychmiast, gdyż te ceny 
tak nislk-o- skalkulowane pozostają tylko 3 dni w 
mocy. Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn. Śl. Skrytka 
pocztowa Nr. 708.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach ogłasza niniejszem

przetarg publiczny
na wydzierżawienie bufetu kolejowego na stacji 
w Herbach Si. i w Świętochłowicach z terminem 
objęcia z dniem 16 li-pca 1932 r.

Termin składania ofert upływa z diniem 11 
łiipca 1932 i .  o godz. 12^tej. Tego samego dnia 
o god-z. 13-tej nastąpi otwarcie ofert.

Szczegółowe warunki przetargu publicznego 
ogłoszono w Monitorze Polskim Nr. 140 z dnia 
21 czerwca 1932 r.

Bliższych inf-ormacyj udziela Kierownik Dzia­
łu Ogólnego Wydziału Osobowego w gmachu 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w  Kar 
towicaeh pokój 52, w godz. od 12 do 14.

Oferty, nieodpowiadające warunkom prze tar. 
gu nie będą rozpatrywane.

O

Swemu kochanemu 
wujowi

Ks. Drowi Wilkowi
proboszczowi w Starym Bieruniu

z okazji 25-lecia kapłaństwa składa 
deczne życzenia

Rodzina Jankowski, Rybnik

ZA D A R M O

nie, ale bajecznie ta n io  i przy 

najdogodniejszych w a r u n k a c h  
spłaty kupisz meble w szelkiego  
rodzaju w firmie

„M E R K U R “
Dom Meblowy

Katowice,
tylko ul. Stawowa 3 w podwórzu 
Specjalne warunki dla PP. urzęd­
ników. —  Przy gotów ce wysoki 
rabat. —  —  Fabryka własna 
na Pomorzu

ii? u ra j

X
i

3

fflenyK flC H EM IC ZN O -fA R M A C EuryC Z N A  
MP.nOWMLSKI WARSZAWA

RóżnePanna, licząca 33 lata 
ze znajomością kuchni 
i -prowadzenia piekarni 
poszukuj-e jak-iegokoi 
wii-efc zajęcia. Solorz 
He1 en a, Chorzów. Plac 
Jama 1.

r Sprzedaże J
Majątki ziemskie, ka­
mienice, wille pensjo­
naty, gospody, dziatki 
budowlane, domy cd 
3 000 zł. itd. s-przedaj 
na Ś'ąsku Cieszyńsk. 
Wiadom. Bielsko skry: 
ka pocztowa 102. Zna­
czek uproszony.

Najtańsze źródło słyn­
nych na cały świat kos 
do koszenia oraz wy 
s/łk a  instrumentów mu 
zycznych. Katalog wy 
syła-my darmo. Poznań 
s-ki Dom W ysyłkowy 
Poznań, W ały Królo­
wej Jadwigi 11.

Do sprzedania na do­
godnych warunkach w 
Strumieniu do-m imwo- 
wamy w raz z ogrodem 
znajdujący się 10 md-nu-t 
dro-gi od dworca ko­
lejowego. Informacyj u 
dzieła listownie hub u- 
strnie W alenty Hi-ll, go- 
spodzfci Strumień Sl. 
Gi-eszyński.

Kto pożyczy 6.000 zło­
tych, w artość złotego 
w złocie na hipotekę 
1 otrzym a posadę lub 
jakąkolwiek pracę. Zgl. 
kierować do admii-ni- 
s-tracji -pod „E. 99“. 
Oszczerstwo, uczymiie- 
-ne wizg-tedem osoby roi 
nika Wiinoemtego Wi- 
c-u ach z Br-zeźców od­
wołuję j j-e-go -przepra­
szam. Józef Rybok.

Choroby serca, astma 
reumatyzm, cukrzyca. 
Leczn-ica „Sal-us" Dra 
Kupczyka, Kraków — 
Szujskiego 11.

Mam zamiar wydzier­
żawić dobrze -prosperu 
jącą pi-eka-rn-ię ze skle­
pem w Brzezince. Zgl. 
przyjmuje Borys Pa­
weł, Brzezinka, pow-ia-t 
Katowice.

Przez drobne ogłosze­
nie wszystko znaj­

dziesz!

Pokoje

Pokój umeblowany, śre
dni, słoneczny w pobli­
żu Starostw a od 1 loipca 
do wyna-iecia. Bliższe 
szczegóły, ul. Marsz. 
Piłsudskiego 40, II. p. 
m. 3.

R o ln icy , Właściciele domów!
I Do krycia dachów nowych do- 
1 mów, will, używajcie ognio­

trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K o U b ł f  lub czer­
wonej , . C x e r w o l l t “ z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

Koszycki i Liber 
N ow y B ieruń G. Sl.

Jedyne t r w a ł e ,  estetyczne 
pokrycie dachów.

►nnuwliilA* Z ą d a jd e  w e  w szy stk ic h  w ięk - 
S 3 E 9  -  ,  szych składach.

Żądajcie prospektów t ofert 
—— — wprost z iabryki w Nowym 

Bieruniu lub filji w Warszawie 
ul. Ząbkowska 50.

eqrrtotrwiii

$9

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny  

Leczenie naturalne.

J . S e d l a c z e k
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć/ od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11.

Czytelników naszych orosimy, aby kupowali tylko u firm u nas się ogłaszających 
—  —  i powoływali się przy kupnie na naszą gazetę. -

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na lipiec 1932 r Tvch wszvstkrVh „ m m -  
na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z oonizszvch kwrtrtw 7Sil i- * V ym cllodzenie
zgłosi przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania prZedplatą jak się

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety M iejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

K atolik Śląski 
Gwiazdka Śląska Katowice

lipiec
1932

1,50 0,29 1,79

imię, nazwisko i dukiauny a-jres zamawiającego. 
Skwitowanie urzędu pocztowego;

Z odebrania powyższej sumy Kwitujemy.  

-------------  d n ia _______________

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia

Tytuł gazety

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski

Miejsce 
j wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

Katowice lipiec
1932

3,00 0,36 3,36

unię, nazwisKo i UoKMduy adres zam -w iajsce-o. 
’-skwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy Kwitujemy. 

-    d n i a ___________________


